
Nr 10 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XI

rosty, niż w grupie doświadczalnej tak, że
w ósmynl tygodniu życia śre.dni przyrost wyniósl
lv grupie doświadczalnej (D) lI,357 kg na sztu-
kę za okres B tygodni, a w grupie kontrolnej (K)
10.777 kg. Różnica rra korzyść grupy doświad-
czalnej wyn,osi 0,580 kg, co stanowi 5,50/o. Dru-
girn również bardzo ciekawym momentem świad-
czący,fil o wpływie acidofiliny na zdrowotność
jest to, że w grupie doświadczalnej w o,kresie
doświadczenia padła 1 sztuka co stanowi 1,940lo
w stosunku do całości grupy (D), zaś w grupie
kontrolnej (K) padło 6 sztuk co stanowi 12,240lo
w stosunku do całości grupy (K).

Porvyższe cyfry potwierdzają doświadczenia
wykonane w Zvliązktt Radzieckim. Co do ogól-
n;,ch spostrzeżeń nad zdr,owotnością materiału
objętego doświadczeniem, należy strvierdzić, że
jeżeli wystąpi biegunka u prosiąt, to stosując ja-
ko środek leczniczy mleko acidofilne można ją
zlikwidowaó w ciągu 1-2 dni. W ciągu trwania
dośr,viadczenia tylko w jednym przypadku biegun-
ka wystąpiła w grupie (D), a przebieg jej był
bardzo łagodny.

Wnioski.
\\r opisanytn doświadczeniu przy użyciu 10

lliotów zawierających łącznie l0l prosiąt stwier-
dzono, że acidofilne kwaśne mleko stosowane

przy dol<arnraniu prosiąt dziala korzystnie na

za wielce wskazane.

piśnljennictwo

1) Bibicrdijewa M.: Sow. Zootechnia nI 10, 19.ą2 r,
2) Sorokin S. \\'.: Płr,lgatowka karmow ku skarmliwanirt,
Ńioskwa l9.ł8.33) Leonowicz \V. \Y., Połonska! a M, S,:

id dstrvie,
1 1954.

n bieldi

" ir"k;Ti'j
\, ąt gospo

wa 1951.

') Artykuł napisany, na
riałów, zebranych w czasie
cu 1954.

608

podstawie wrażeń i lnate-
wyjazdu do C,S,R, w mar-

I947l4B kilku nłodych lekarzy wet. wraz z Dr.
Sobkiem uruchomiło 5 stacji unasieniania

wane są w całym kraju duże stacje posiadające
po 40-50 buhajów, a obsługujące do 50-70
tys. krów. O ile samo unasienianie krów w ie-
renie dało się dobrze rozwiązać, o tyle te tak du-
że stacje buhajów zawiodly pod względefiI zo-
ohigienicznym. W wypadku wystąpierria choroby
zakażne1 ogfomny teren był po,zbawiony nasie-
nia. W związku z powtórzeniem się podobnych
wypadków zdecydowano się na przeorganizowa-
nie stacji buhajów, nie zmrriejszając nasilenia
calości akcji. Od roku l952153, stacje mają po
20-30 buhajów i w zasięgu obsługi 10-15 tys.
krów, wyjątkowo 20 tys,, rozfiIieszczonych na
terenie 2-ch najwyżej 3-ch powiatów (okresów).
Ogólerrl w rcku 1954 na terenie całej ć.S.R.,
unasiellio,tro sztucz\ie B2Olu stanu krów i jałówek,
z tego na terenie Czech i Moraw l000/u nato-
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Kraków

SZTUCZNE UNASIENIANIE BYDŁA
I KONI W CZECHOSŁOWACJI-)

Pierrvsze próby sztucznego unasieńania zwie-
rząt lv ć.S.R. podjął prof. Z igmunt w roku
1921 i 1922 w stadninie w Kladrubach. Później
w ]atach przedwojennych (l937l3B) unasienia-
nietlr koni i bydła zalął się syst:matycznie prof.
P r ib y1 oraz prof. ( lo b ou k. Praktyczne za-
stosowanie sztucznego unasieniania rozpoczęto
jednak na skalę masową w Czechosłowacji do-
piero po ostatniej wojnie, a dzięki dużemu wy-
robieniu hodowców czeskich meto,da ta znalazla
tak szybkie r,ozpo\^rszechnienie w stosunkowo
krótkim czasie, jak chyba w żadnym innym pań-
stwil europejskirn. W roku 1946 w związku ze
znacznym rozprzestrzenieńiem zarazy stadniczej
u koni na terenie Słowacji, wstrzymano natu-
ralne krycie klaczy i w ciągu jednego sezonu
zorganizowano wyłącznie sztuczne unasienianie.
Po opanowaniu zarazy stadniczej metoda ta iak
przyjęła się, że w dalszym ciągu na terenil ca-
łej Słowacji na punktach kopulacyjnych ogierów
prowadzi się sztuczne unasienianie, W sztlcz-
nyln unasienianiu bydla decydującą rolę odegrał
przyjazd w roku 1947 profesora Sórensena
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tttiast na Słowacji nie na wszystkich powiatach
jest organizowane unasienianie bydła wobec
trudności komunikacylnych w górskich warun-
kach. Tak daleko posuniętc tr.lasowe zastosowanie
A.I nie jest znane w żadrrym państwie za wy,
jątkiem europejskiej części Z,S.R.R. Unasienia-
nie owiec rozpoczęto w końcu roku 1949 po przy-
jeździe i przeprowadzenym instruktarzu przez ra-
dzieckich specjalistów Rodina i Chabibu-
l i n a. Unasienianie owiec rozpoczęto :v Zakla-
dzie doświadczalnym w Nor,vym Mieście nad
Vahem, a obecnie prowadzi się w kilku punktach
Słowacji.

W czasie rnojego pobytu ze względu na porę
roku (wczesna wiosna) nie miałem mozliwości
bezpośredniego zapoznania się z tokiem prac
przy unasienianitt owiec.

Un a s i eni a n i e byd ł a. Organizacja obec-
na opiera się na stacjach, które tworzą jeclnostki
[B-10 stacji na jedno wo.jewództwo (kraj) ] pod-
ległe adlninistracyjnie kierownictwu na szczeblu
wojewódzkirn (Centrala (rajska), a te z kolei
wydzielonetnu referatowi w .ĄĄinist:rstrł,ie Ro1-
tlictwa Departament Produkcji Zwierzęcej.
Organizacja samej stacji jest najbardziej intere-
sująca, jako podstźwowej komórki. Stacja jako
całość posiada stacje buhajów i podstacje (t.zw.
,,poboczki"). Na czele stacji stoi kierownik od-
powiedzialny za całość organizacyjną, którego
w pracy hodowlanej zastępuje zootechrrik stacji,
ktory zwłaszcza w rejonach o zaawansowanej
hodorvli pror,vadzi grupy hodowlane i praktycznie
jest gospodarzem hodowlanym rejonu. Stacje
buhajów są urządzane w gospodarstwach leżą-
cych na uboczu i zupełnie izolowanych od przy-
padkowych kontaktów zarówno ze zwierzętami
jak i ludźmi. Przeważnie mieszczą się w dalv-
nych gospodarstwach średnich, których pomie-
szczenia w całości przystosowano do potrzeb
stacji buhajów. Każda z 3-ch zwiedzanych przeze
mnie stacji miała zabudowania ustawione
w kwadrat, posiadaj ące laboratorium, maneż
oraz oddzielne polnieszczenie dla buhajów. Przy
wejściu na teren stacji dyżurowanej stale przez
portiera obowiązuje nałożenie butów gumowych
i ubrań ochronnych. Buhaje są trzymane na sta-
nowiskach obszernych i z reguły uwiązane.
Persone1 stacji składa się z tecńni-ka pcbiórają-
cego nasienie, 2 laborantek i obslugi buhajów
(1 człowiek na B buhaiólv, najwyżej na l0)
Poza tynl na stacji buhajów jest biuro kierow-
nika stacji, zootechnika oraz prowadzi się sta-
tystykę wyników dla całej stacji na podstawie
danych przesyłanych z ,,poboczek". Praca stacji
,ł, terenie jest prowadzona wyłącznie za pośred-
trictrłlelrl podstacji (poboczki), których zależnie
od zasięgu jest 2 1ub 3. ,,Poboczki" posiadają
3-4 techników stale pracujących oraz l technika
rezerwowego. Poza tynl ,,poboczkolrl" podlegaj ą
pojedyńczy techrricy stale obslugujący rejon, na
którym rnają swoją siedzibę (,,vysadzene rejo-
rry"), Pracą ,,p,oboczki" kieruje starszy technik,
który poza technikami ma jeszcze do dyspozycji

1 siłę 1aboraioryjną.,,Poboczki" roznrieszczone
w tniasteczkach o dobrej korrrunikacji posiadają
1oka1 biurowy i 1aboratoryjny, w którym znajill
ją się 1odówki oraz urządzenia do sterylizacji pi-
pet inarzędzi. ,,Poboczka" jest wypdsażona w lTlc,
chaniczne środki lokornocji, ro\Mery i tnotocykle

ją na p techników, a t
łają na jony; nadto zb
foniczni 10 rano zglos
w rui i na podstawie tych meldunków kiero,wnik
wyznacza plan objazdu,techników. Technicy na
wydzielonych rejonach, objbżdżają codziennie
wszystkie gospodarstwa państwowe i spółdziel-
cze, nie czekając na telefoniczne zgło,szenia. Wy-
konuj ą oni wsz5ustki: prace związane z unasie-
nianiell łącznie z badaniem na cielność. Stosun-
k,owo duża część sztuk (50-600ir,,) jest unasie-
niana dwukrotnie w czasie jednej rui (reinsemi-
nacja). Stacje ani podstacje nie posiadają le-
karzy wet. etatowych.

Stacja jest pod stałym nadzorem sanitarnynt
jedn:go z lekarzy państwowych. Zwalczanie ja-
lowości w terenie wykonują lekarze praktykują-
cy, lecznicowi. Przekazywanie krów do leczenia
odbywa się drogą okrężną. Kierownik ,,poboczki"
na podstawie meldunków inseminatorów sporzą-
dza wykaz krów niezacielonych (po 3-ch unasie-
nieniach oraz nie 1atujących się do 3 miesięcy
po ocieleniu). Na podstawie tego wykazu powia-
towy lekarz wet. rozdziela sztuki jałcwiące na
rejonor,vych lekarzy wet, Lekarz wet. 1eczący
l<rowg - zostawia u właściciela dyspozycję a na
,,poboczkę" przesyła wykaz z ro,zpoznaniem ba-
danych krów. Ten dość luźny sposób powiązania
służby wet. z A.I. nrusi budzić zastrzeżenia
w sallym zalożenit. W czasie nrojego krótkiego
pobytu w ć.S.R., nie mogtem wyrobić sobie
własnego zdanja jaka jesi. objektywna wartość
tego sysiemu w praktyce.

Zagadnienie buhajów, ze względu na wylącz-
ne stosowanie A.L musiało być planowo rozwią-
zane, aby w krótkim czasie nie doprowadzić do
zacieśnienia krrvi i chowu kazirodczego. Zasad-
niczo rla stacjach buhaje są podzielone na gru-
py po 3 sztuki, których nasienie pobierane co
3-4 dni używane jest tylko na jednynr rejonie
obsltrgiwanyn przez stację. Zwykle dobierane są
w grupy buhaje spokrewnione. Po dwóch latach
przesuwa się nasienie każde1 z grLlp buhajów na
no,wy rejon, dziękl czemu buhaje mogą być użyte
na tej samej stacji przez długi okres czasu.
W związku z tyn systemen ilość krów przypa-
dających na 1 buhaja zoslała obniżona na
800-1000 sztuk rocznie, w porównaniu z 2000
sztuk w okresie dużych stacji (przed 1952).
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Znniejszenie ilości krów unasienianych jednyn
buhajeln nia jeszcze inne zootechniczne uzasad-
n enic
P uc -

s buha
d tości

Na sien s
labia rrej
z tą różn tli
bówką, u ą

prostnice. Każdy technik wyjeżdżając rv teren
ftla ze sobą fotografię buhaja, którego nasienietlr

wet., zootechnik miejscor,vy (gminny) i przede
wszystkill technik - inseminator danego rejonu.
Na podstawie spodziewanych dat ocieleni a oraz
v,łączenia jałówek do rozplodu planuje się czas
unasieniania poszczególnych sztuk, co, w sumie
daje plan unasieniań w poszczególnych miesią-
cach. Ten spo,sób planowania zdaniern czeskich

6l0

kolegów odgrywa bardzo dużą rolę w kierunku
llrobiiizowania nadzoru przez Il.chnikólłi nad ter-
lllinani spo,dziewanych rui. Sprarvozdawczość
wyników a tyln sanlyln i pr:miowanie techników
opiera się na stosunku czasu zacielenia do ter-
lninu pierwszego unasienienia, czyli rozpoczęcia
pfacy i1lsęlninatora. Jako norrnę przyjtnuje się,
że po 3-ch miesiącach powinno być stwierdzonych
600/L,cielnych (co odpowiada wynikon po l-szynr
unasienieniu) a po 6-ciu miesiącach 800/o, co sta-
nowi ogólny wynik ze sztlkami powtarzającymi
(t.tnasienianylni II gi lub III-ci raz). Dla łat-
ll,ego wglądu rv wyniki prowadzi się diagranr
tniesiącanli podając cyfry absolutne i procentowe
według uslalonego jednakor,v:go wzorll dla ,,po-
boczek", całej stacji, dla poszczególny,ch buha-
jórłl, ,,okresu", i całego ć.S.R. Dla otrzylllania
danych do tego syntetycznego zestawienia wy-
ników, prowadzona jest cała buhalteria,,inse-
lninacyjna". Nie zatrzynując się na szczegółach
rvylnienię tylko rvażniejsze rodzaje prowadzo-
nych zapisów. Na stacji buhajów: :widencja dla
każdego buhaja prowadzona oddzielnie a obej-
nrująca o,bszernie żywienie, wymiary i opis bu-
dowy wraz z loto,grafiami, wyniki badań wete-
rynaryjnych i stan zdr,o,wia, wyrriki badań na"
sienia, rezultaty zacieleń po I-sz'ytn unasienieniu.

Technicy-inseninato,rzy prowadzą,. kartoteki
dla każdzj unasienianej sztuki, dziennik dla
każdego gospodarstwa, noiatnik, na
podsiar,vie którego prowa e poprzednie
erł.idencje. I(ierownik,,po rządza zbior-
cze sprawozdanja miesięczne, które są podstawą
dla estawienia wyników całej stacji. Wynagro-
dze a techników są w III-ch grupach w za\eż-
ności cd ilości 1at prac_v, wielkości rejonu oraz
d,vspozycji środków lokomocji (pieszo, rowerem,
autem). Do tego dochodzą prentie za wykonanie
planu oraz za procent zapłodnień,

uwagi poświęca się szkole-
11 początkowo prowadzono na
cl nych kursach, a od 1952
Lr techników w Boskowicach
lio1o Brna. Szkolenie technika inseminato,ra
tozpada się obecnie na etapy: pra-
ktyka na stacji unasienian esiąca, szko-
lenie w Boskorł,icach - praktyka na
:itacji unasieniania - 4 miesiące, W końcu kan-
dydaci na t:chników zdają egzamln, po którynr
otrzymują zaświadczenie ukończenia szkolenia.
Oddzielnie szkoła wydaje upoważnienia do wy-
konywania w terenie inseminacji. Program szko-
lenia w Boskowicach obejmuje następujące
przednlioty glówne: anatomia i fizjologia, techni-
ka pobierania nasienia , organizacja A.I., lnóto-
dyka i iechnika unasieniania, zootechnika i we-
terynaria, nadto zagadnienia politycztrot-eko-
noniczne, i podstawy agrobi,ologii, Nauka pro-
wadzenia sanocho,du dla uzyskania prawa 1az-
dy odbywa się w okresie praktyki na stacji.
Rocznie odbywają się 3 kursy szkolące około 400
osób. Do roku 1954 Boskowice wyszkołiły 2.500
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techników, z których okolo 60/o nie kończylo szk,o-
lenia na skutek selekcji egzamino.wej. Te sto-
sunkowo duże ilości techników są potrzebne do
uzupełnienia kadr terenowych, z których rocznie
ubywa 100ll z powodu złego stanu zdrowia oraz
I0olo z inrlych przyczyn, tak że trzeba uzupeł-
niać rocznie około 200/r,.. Boskowice posiadają 9
osób personelu nauczycielskiego w tyn 1 wy-
chowarł,ca. Dyrektorenr jest lekarz rvet., poza
tyrrr wyznaczony jest jeszcze jeden lekarz
rvet. do prowadzenia przedniotów fachowych.
Kursanci są rozdzieleni na grupy po 10 osób
i nrają przeciętnie l0 godzin zajęć. Oddzielnie
prowadzone są kursy l1lz miesięczne dla labo-
rantek, nastarvione wyłącznie na pracę z, nasie-
niem na siacji,

Boskowice posiada ją norvy budynek, (clawna
szkoła rolnicza) mieszczący internat, 3 sale rvy-
kladowe, \łr tynl sala do wyświetlania filmów
oraz laboratoriuln ćr,viczebne dobrze urządzone
i wyposażone; obok znaldqe się gospodarstwo,
tł, którylll lnieszczą się buhaje do ćwiczeń. szko-
la posiacla 1aboratorium fotograficzne wykonu-
jące zdjęcia buhajów na wszystkich stacjach,
poniervaż jak wspo,nrniałem - każdy technik
wyjeżdżający w teren ma fotografię br_rhaja, któ-
rego nasieniem unasicnra krowy. Na ntiejscu
w szkole prowadzona jest podstacja obsługująca
okolicę, zatrudniająca 2 techników, którzyl zabie-
rają ze sobą uczniów (do dyspozycji 2 santocho-
dy) ; jeden z techników jest przodo,wnikien-r in-
seminatorem w ć,S.R. uzyskr_rjąc 720lł zacie|eń
po I-szym unasienianiu.

U,nasienianie koni na Słowacji pro"
wadzone jest przez pers,o,nel stada ogierów oraz
w niektórych stadninach (u,idziałetn w stadninie
Molesie, Novy Tekow), w których nlinro nałej
'lości k laczy (po kilkanaście przeważnie na
1 ogiera) A,I. ulatwia organizowanie starrówki
w nasilonyln okresie, gdy w jednym dniu przy-
pada po 2 i więcej klaczy na tego, satllego ogie-
ra. Na punktach kopulacyjnych A.I. wykonują
rnasztalerze, ktorzy przechodzą w okresie z.i-
ll-Iowym około dwutliesigczne szkolenie, któ-
re co roku jest uzupełniane i sprawdzane. Po-
czątkowo unasienianie wykorrywa]i 1ekarze wet.
o,raz studenci powoływani okresowo do tej akcji.
Wyniki jednal< wobec duzej płynności i doryr,r,,-

czości pracy studenlów nie były zadowalające.
Używane są obecnie pochv,ly mo,delu ,.Cambrid-
ge" a do unasieniania klaczy katetery ebonitowe
lub szklanne.

W zasadz;e na prrnktach kopulacyjnych jak
i w stadninach unaŚienianie wykonuje się nasie-
n,ietn nie rozcieńczonym i nie konserwowanym
bezpośrednio,po pobraniu, i dlatego też ilość kla-
czy na jednego ,ogiera niewiele przekracza możlt.
wości naturalnego pokrycia (80-100 klaczy).
Na punktach kopulacyjnych nie prowadzi się
kontroli owulacji ani Ież wcz3snego badania na
ciążę. Uzyskiwane wyniki zażrebień nie prze-
wyższają ilości naturalnego pokrycia i wyno,szą

przeciętnie około 500/o zaźrebień. IJrządzenia do
A,I. na punktąch kopulacyjnych, zwiedzanych
przeze tlnie, ogranlczają się do najkonieczniej-
szych sprzętów, zwykle nawet bez oddzielnego
polnieszczenia .Lepiej urządzone są punkty urra-
sieniania prowadzone przy stadach ogierów,
które posiadają (np. w Nitra) oddzielne pomiesz-
czenia do pobierania tlasienia, laboratorium pod-
ręczne, stanorł,iska do unasieniania, itd. W orga-
tlizowaniu A.I. koni na Słowacj i, wyrażnie za-
znacza srę jeszcze przewaga lnotywów higie-
nicznych (izolowanie ogierów od klaczy jako
profilaktyka zatazy stadniczej), a hodowlane
założenia wykorzystania lepszych ogierów zdają
się być zupełnie drugo-planowe, co, wydaje się
niesłusznie i odbija się niekorzystnie na pro\l/a-
dzeniu tej akcji.

Pracownie naukowo - biadawcze.
Z zakładów, pracujących nad zagadnieniem płod-
ności zwierząt wraz z A.I. muszę przede wszyst-
kirrr wynienić Katedrę położnictwa na Wydziale
Wet. r,v Brnie. Dzięki uprzejmo,ści kierownika
Katedry prof. Piibyla nloglem szczegółowo
zapoznać się z urządzeniami Zakładu A.I.,
w którytn pracuje doc. L a n g e r, Prowadzi się tu
systelnatycznie prace dydaktyczne oraz badania
nad techniką A.I.; poza tym prace badawcze pro-
wadzone są w l(oszycach na nowo organizowa-
]-ly1-1l wydziale wet, (doc. Hrudka) oraz
w terenie przez Instytut hodowli i f izjologii
(Dr Sobek).Wreszci: podejmowane są tenraty
o znaczenil praktycznynl przez lekarzy szkoly
w Boskowicach (Dr Pol a k ). \łi całości jed-
nak, o ile mogłem się zorientować w czasie krót-
kiego pobytu nasilenie prac badarvczych jest
niewspółmiernie małe w stosunku do duże-
go praktycznego znaczenia gospodarcz:go A,I.
w produkcji i hodowli w ć.S.R.

KAZIMIERZ ROSŁANOWSK]

SZTUCZNE UNASIENIANIE KÓZ
Katedra Zoolrigieny WSR w Krakowic
Kierownik: prof. dr \\r. BIELAŃSKl

Glównymi aspektami przemawiającymi 7a
sztucznym unasienianiem kóz jest podobnie jak
przy sztucznym unasienianiu innych gatunków
zwierząt, możliwość racjonalnego, wykorzysta-
nia wartościov.lych tak pod względem hodowla-
nym jak i zdrowotnym reproduktorów, podnie-
sienie produkcyjności kóz oraz higiena krl,gi2.
sztuczne unasi:niallie koz znalazlo szerokie za-
stosowanie szczególnie w okresie powojennylr-l
w takich krajach jak ZSRR, Bułgaria, Francja,
Niency i inne. Bułgarzy, którzy ulrasienianie
kóz rozpoczeli w roku 1946 1uż w roku 1952 urla-
sienili przes,zło 80,00 sztuk (Bielański (1).
W Nienrczech jak podaj: Gótze (4) pracow-
nicy stacji sztucznego unasieniania pod Han-
novefelll w okresie I942l45 unasienili przeszlo
3,000 kóz. Procent zaplodnień przy szt. unasie-
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